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w  Warszawie dnia 12 Lipca 1821) roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

AMSZTERDAM . —  D n ia  30 czerwca  1829. —  W  s k u t ­
k u  re sk ryp tu  N. Cesarza Wszech R o s s j i : z d. 11 maja 
r .  b. V. s. o tworzoną tu została za pos'rednictwem domu 
handlowego M. I loope et C. nowa pożyczka, na rachunek 
rządu  ces. ro s .  w ilości 21 ,000,000 zł.  hol.  podzielona 
na  4  se r je ;  ma być umorzona w 37 latach ; warunki 
i  sposób um orzenia są podobne do tych, jakie dla 
pożyczki poprzedniej 18 ,000,000 z ło tych w ro k u  ze ­
sz ły m  o tw orzonej , zostały przepisane.  Pierwsza serja 
tej nowćj pożyczki 6 ,000,000 z ł .  hol. wynosząca, już zo­
s ta ła  wyczerpaną, chociaż ją  wystawiono W dniu 29 b. m. 
na g ie łdę  po P9§, Okoliczność ta  zrządziła  m a ły  spadek 
na innych papierach publicznych.

G D AN SK. —  D n ia  6 lipca . —  Spadanie ceny zboża, 
a mianowicie pszenicy  i żyta na naszym ta rgu ,  postępuje 
co raz dalej ; ty lko  bardzo p iękne ,  zdrow e i ciężkie ziar­
no znajdzie kupca, ale i to po cenach zniżonych. P sze­
nicy pośledniej i średniej , k tórej  dowóz je s t  właśnie 
największy i blisko 20,000 łasztów  wynoszący, n ik t k u ­
pować nie chce za żadną prawie cenę. —  Co do żyta, to 
W  stosunku do pszenicy ma cokolwiek więcej pokupu ,  a 
jeś li  potwierdzi się obawa niepomyślnego zbioru w 
Szwecji, trzeba mieć nadz ie ję ,  że a r ty k u ł  ten  znajdzie 
d ob ry  odbyt, pomimo znacznych zapasów k tó re  mamy i 
k tó re  zwiększą się jeszcze zapewne.

W  upłynionym  ty g o d n iu ,  a mianowicie od zeszłego 
poniedzia łku,  kupiono 233 łasztów pszenicy, 275 ł .  żyta 
i 15 owsa. Płacono łaszt 60 szeflowy: za pszenicę pośle­
dniejszą 220 FI. do 300 FI. (16 do 2 I |  z łp .  za korzec); 
aa lepszą o d 360, 450, 480 do 500 FI. jak do gatunku 
(od 251; *łó 3 5 | . )  Za żyto od 130, 110, 150 do 157 FI., 
(od  9-f do I l f  złpol.  za ko rzec^ ; Za -żyto z p rzesypki 
123 do 126 funtowe, licząc 6 2 j  szefli na łaszt ,  152 FI. 
(po lOf z łp .  za korz .)  Za owies 100 FI. ( 7 J  z łpolskich  
za korzec.)

Doniesienia zagraniczne są tej natury ,  że odejmują 
w sze lk ą  nadzieję,- aby handel zbożem popraw ił się. W 
Anglji nietylko londyński, ale prawie wszystkie targi są 
zaopatrzone dostateczną ilością zboża, a kupujący nie chcą 
inaczej nabywać ja k  2 lub 3 ś. taniej w stosunku do ce ­
ny targowej. Żeby mieć wyobrażenie o spadaniu ceny

zboża, dość jest wiedzieć, że w Londynie p iękną  p szen i­
cę gdańską ju ż  ocloną,  prosto z pokładu okrętowego, 
zapłacono 64 sz. (39 z łp .  za korzec.J

We Francji  odbyt na zboże jest bez porównania 
mniejszy a n iż e l i  spodziewać się można b y ło ;  pszenica 
staniała nadzwyczajnie, bo h iszpańską odstępują prawi* 
za bezcen.

Z Holandji także niepomyślne m am y doniesienia. K u ­
pujących nie masz, a jeśli kto się zgłosi , to daje ceny 
nad wszelką m iarę  n iskie, ta k  dalece, że tylko ze s t ra tą  
przedaćby m ożna .

LONDYN. —  D n ia  30 czerwca. —  Na ta rgu  wczoraj­
szym mieliśmy oprócz znacznego dowozu pszenicy za­
granicznej,  podostatkiem także pszenicy angielskiej,  az tąd  
m ały  odbyt i zniżenie ceny o 2 S. Jęczmienia choć by­
ło  niewiele, można by ło  kupić o l s .  taniej. Za owies 
najlepszy daw'ano także I  s. taniej, ale też, dowieziono 
go dużo. Groch i  szocewica bez odmiany.

ROUEN. —  D n ia  30stego czerwca  —  Rząd franenz- 
ki zm niejszy ł op ła tę  wchodowego od pszenicy i żyta do  
25 cent. od Hectolitru, —  Ważna ta okoliczność dowodzi, 
że są znowu obawy o tegoroczne zbiory.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  P O L S K IE  —  Warszawa.

—  Doniesienie. .—  W majętności F cs tenberg  należącej 
do klucza Goszyckiego ( GoschiilzJ  w dolnym Szlązku 
w cyrkule  wartenberskim  po łożonego , znajduje się do 
sprzedania lub wydzierżaw ienia ,  zabudowanie dw upię­
trowe, urządzone na przędzalnię  w ełny ,  przy  tein stajnie 
i cztery machiny do sortowania, wraz z potrzebnemi do 
tego machinami do przędzen ia  wełny. —  T e r m in  licy­
tacji w miejscu podpisanego urzędu poborowego odbyć 
się mającej , oznaczony jest na dzień 5 sierpnia b. r .  
gdzie warunki każdego czasu p rze jrzane  być mogą. r . ,  
Goszycc ( G oschiitz .) dnia 24 czerwcu IS29 r .  — JJrzącL 
poborów wolnego IIr . Ihtichenbach ,
—  .P P .  P renum cratorow ie ,  którzy na Gazetę Polską w kan­
torze g łównym  pod N ro 163 p rzy  ulicy Nowowiejskiej,



prenumera tę  Opłacili , i t amie  n a l ep c e  im exemplarze p o ­
bierali :  zechcą od dnia 13 b. m. to jest od następnego 
Pon iedz ia łku,  odbierać rzeczone pismo w kantorze n a j ­
bliższym dotychczasowego kantora g łównego ,  ta' ]CSJ- ™ 
handlu JmP.  MOJRITZA przy ulicy Mostowej pod I \ro 237. 
Ktoby życzył  sobie w innyin z kantorów Gazety,  takową 
odbierać,  niech tylko uprzedzi  o tern r edakc ję ,  a stanie 
się zadosyć' życzeniu jego.  —  Uprasza także redakcja,  
aby odtąd wszelkie l is ty,  cxpedycjc i t. p. pod adresem 
redakcj i ,  w drukarni  GałęzówskiegO Nro 472,  p rzy  ulicy 
Żabiej , przesyłane i oddawane były.
—  Ktoby miał  chęć wynająć dwa lub t r zy  pokoje p rzy­
zwoicie meblowane dla kawalera p rzy  ulicy rynek  Stare­
go Miasta,"Nowomiejskiej,  Podwal,  F re ta  lub im p rzy le ­
głych,  r a c z y  wiadomość zostawić w redakcj i  Gazety Pol­
skiej.

—  Doszła tu wiadomość,  że w dobrach swych na Ukra ­
inie rozstał  się z tym światem ś. p. Piot r  Franciszek hr. 
P o to c k i ,  niegdyś starosta Szćze rzeck i , szef  pu łku  7go 
piechoty wojsk koronnych ,  pose ł  na sejm cz te ro le tn i ,  
od którego b y ł  wysłany do Porty ot tomanskiej  jako 
poseł  pe łnomocny  (było to poselstwo ostatnie od Po.- 
ski do Turcj i )  kawaler  orderu or ła  białego i S. Stani­
s ława;  nakoniec marszałek gubernj i  kijowskiej.  Zył  bl i ­
sko lat 80 ,  zawsze czynny i gorliwy w usługach ojczy­
z n y ,  uwielbiany i kochany przez sąsiadów, cnotliwy cz ło ­
wiek.  To krótkie  wspomnienie ogłasza w hołdzie wdz ię ­
czności S.  P .
—  W d. 29 czerwca r .  h .  od b y ł  się examen  publiczny 
instytutu agronomicznego i oddziału weterynarj i ,  w Ma- 
rymoncid , wobec J JWW.  radców stanu Kozmiana i Ra- 
doszewskiego, hr .  Z .b ie ł ły  , h r .  And;  Zamojskiego i 
wielu innych gości. Wszyscy obecni zupe łn ie  byli za­
dowoleni z rozmaitych prac uczniów i postępów w nau­
kach.  Instytut ten miał  w r. szkslnym upłynionym ucz­
niów: W  klassie wyższej agronomicznej 24: W szkole wiej­
skiej  dla dzieci ubogich 33. W szkole weterynar j i  9. 
Ogó łem 66. Ztych wychodzi r.  b.  po ukończonym k u r ­
sie; Z klassy wyższej agronomicznej na ekonomow lun 
pisarzy ekonomicznych,  9. Z. oddziału weterynarj i  na l e­
ka rzy  koni do pułków 5. Ze szkoły  wiejskiej na k a r ­
bowych i owczarzy 3. Ogó łem uczniów 17. Ku rs  no­
wy w tym instytucie zacznie się z d. I  września r .  b. 
Uczniowie chcący być zapisani do klassy wyższej zechcą 
się "wcześnie zgłosić do zapisu,  gdyż instytut  d la  b r a ­
k u  pomieszkania nad 20, do tej klassy nie p rzyjmie;  
W szkole zaś wiejskiej nie ma teraz otwartego miej ­
sca.
—  Jak dokładne muszą mieć Anglicy wiadomości o b ie ­
gu l i teratury w naszym kraju,  przekonywa doniesienie 
umieszczone w jednein z pism per jod.  Ang. i wielce po- 
-ważanych, o wyszłych w Poznaniu poezjach starego pol­
skiego poety M ik o ła ja  Lam pa  f Sę p a)  zebranych przez 
M u za h a rsk ieg o  ( Muczkowskiego).  I izndko kiedy f iguru­
j emy w rocznikach powszechnej l i teratury,  a i to f a ł ­
szywie.
—- Za granicą zjawia się o Paganinim coraz więcej zdań 
W podobnym duchu j ak by ły  rysy  pana L. S. Berl iński  
C o n serva tio n sb la tt  z d. 25 maja żartuje sobie, że Orfeusz 
o b ł a s k a w i a ł d z i k i e  zwierzęta,  a Paganini nie może dobrą 
g rą  swoją nawet  recenzentów poskromić,  z których ki l ­
k u  twierdzi,  że nawet nie jest sk rz y pk ie m ,  a p rzy na j ­

mniej  że nie g run townym.  —  W Dreźnie czyni A b e n d t- 
b ia li  obszerne porównanie miedzy ni nr  a nowym akto­
rem,  który się tam zjawił,  i odmienny od innych ma spo­
sób grania.  *

P ro je k t z a ło ż e n ia  f a b r y k i  p rzę d ze n ia  ln u  i  tk a n ia  
p łó tn a  n a  m ach inach .

Donies ionem już zostało przez pisma publiczne,  iz za­
mie rzone je st  zawiązanie towarzystwa w celu założenia 
przędzalni  lnu za pomocą machin,  tudziez fabryki p łó ­
tna na warsztatach mechanicznych i jego bielenia.

Wiadomo jest, iż rząd frańcuzki p rzekonany o korzy­
ściach zastosowania machin do przędzenia lnu , i o tru­
dnościach jakie w tej  mierze zachodzą,  naznaczy ł  w roku 
L811 miijon f ranków nagrody dla wynalazcy machin do 
przędzenia ln u ,  któreby żądanym warunkom dostatecznie 
odpowiedziały.  Wynalazcą podobnych machin by ł  P. Phi.  
lip de Girard  znany zaszczytnie z wiadomości swoich,  i 
biegłości w wyższej mechanice ; a gdy zmiany polityczne 
pozbawiły go możności  dopomnienia się o naznaczoną na- 
grodę , uda ł  się do Wiednia i tam uzyskawszy patent  na 
swoj wynalazek , za łożył  w Hirteinb,ergu pod Wiedniem 
fabrykę przędzen ia  lnu na machinach, k tó ra mimo naj ­
niekorzystniejszego położenia;  bo w okolicy lnu nie m a ­
jącej,  i który o 100 mil sprowadzać potrzeba b y ł o ,  mi­
mo drogości  robotników , jako w miejscu innerni ju ż  fa­
b rykami  p r z e p e łn io n e m , nietylko potrafi ła wytrzymać 
współ ubieganie się licznej klassy mieszkańców,  oddają­
cej się r ęcznemu przędzen iu  lnu , i dostarczającej wyro­
bów lnianych,  prawie bezcennie,  ale nadto wyroby r z e ­
czonej f ab ryk i  z powodu mocy nici , i onych równości,  
piętnaście od sta drożej  płacono.

Po przeniesi eniu się P.  de -Girard do królestwa pol ­
skiego , dla wejścia w obowiązki w wydziale górniczym,  
uzyskał  on przyrzeczenie patentu na swoj wynalazek,  
r azem przyrzeczenie pożyczki w summie złp.  150,000 z f u n ­
duszów kommissji  rządowej spraw wewnęt rznych i pslicji 
na zapomogi zakładom przemysłowym,  jeżel iby fab rykę  po­
dobną założył .  Po trzeba  zebrania znacznego kapi tału 
prowadzi ła do utworzenia towarzystwa na akc je ,  gdy 
w kra ju naszym n iezamo żnym ,  korzystać t rzeba z najmniej­
szych summ,  k ló remiby  do wzniesienia zak ładów p r z e ­
mysłowych p rzyk ładać  się chciano.

Osoby więc pragnące w tym sposobie przyswoić k ra ­
jowi tak użyteczny zakład,  jakim być może fabry ka p r zę ­
dzenia lnu i tkania płótna na machinach,  zawar łyz  P.  de 
Girard u mo w ę,  mocą której  tenże odstępując towarzystwa 
swego patentu i zapomogi  od rządu na tę f ab rykę p rze­
znaczony,  zastrzegł  sobie udział  zysków z tej fabryki , 
k tóre dla niego wtenczas dopiero liczyć sio zaczną,  gdy po 
strąceniu wszelkich wydatków coroczna prowizja po 6 |  
akćjonarjuszoin zapłacona zostanie.

Załączony rachunek wykazuje w szczegółach,  iż za­
mie rzona fabryka z kapi ta ł em 750,000 złp* przynosić 
winna rocznie 498,000 z łp.  z czdgo^ strącając nieprze­
widziane wydatki ,  procenta tak akcjonarjuszom jakoleż i 
kommissji  rządowej spraw wewnęt rznych i policji należne,  
w summie 408,000 złp.  pozostaje czystego zysku rocznie 
złp.  90,000.  Rachunek ten jest oparty na podaniach P. 
de Girard ,  za których dokładność i  rzetelność za r ęczy ł ,  
tak iż oprócz |«rzy padając ego mu udziału zysków, od­
powiedzialny byłby towarzys twu ,  gdyby za pomocą p,oda- 

- nej ilości ma ch i n ,  p rzy  użyciu wskazanej liczby ludzi >
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wymien iona  w r ac hu n ku  i lość l nu  n ie  wyda ł a  p r z y r z e c z o ­
nych  ga tunków,  i i lości  p łó tna ,  zgo ł a  j eże l i by  podany 
plan  wczemkolwiek  n i e d ok ł a dn ym  się o ka z a ł  —  z pow yż ­
szej sum my z ł p .  90 ,000  czyst ego zysku  rocznego  j e dn a  
t r zecia  część sk ł adana  będzie  dla z apewnien i a  akcjonarju-_ 
s i o m  w latach mniej  pomyś lnych  należącej  im p rzedewszy -  
s t k ićm 6 § p rowiz j i .  ^

Nie przes ta j ąc  na zapewn ien iu  p r zez  P .  G i r a r d  uczy-  
n ionem,  n i ek tór e  z osób do  tej umowy  w p ły w a ją c yc h ,  
p r z y j ę ły  na s iebie obowiązek w pod róży  do Wiedn ia  
p r z ekonać  s ię naoczn ie  w fabryce  P.  de G i r a r d ,  j ak  da^ 
leko wskazane p r ze z  n iego fakta na doświadczeniu są 
opar te .  R a p p o r t  w tej m ie r ze  zdany  odpowiedz i a ł  z u p e ł ­
n ie  oczek iwaniu  , a p r z yw iez io ne  p róbk i  p r zędzy  w o b e ­
cności  de l egowanych wyrob fbne ,  p o k a z a ł y  się da leko wy­
bo rn i e j s z eg o  g a t u n k u ,  niżel i  p r zędza  we F ranc j i  i Anglji  
na pod ob ny ch  mach inach  w y r a b i a n a ,  i k t ó r a  dla po ró ­
wnan ia  naumyślni e  do War szawy  sp r owa dz ona  została .  
P r ó b k i  te można widzieć codz ienn ie  w b ió r ze  t owarzy­
stwa o szczędności  od  godz iny 9 do 12 z rana  p rzy  ulicy 
Kró l ewsk i e j  Nro  1066.  Dla oszczędzeni a  wyda tków,  j e ­
że l i by  mach iny  s i łą  wody by ły  ob r aca ne ,  t udzi eż  na r ęczną  
rob o t ę  , by ło  do życzeni a aby fab ryka u rządzoną  byc  m o ­
g ł a  na wsi  — i w tym celu wezwani  byli  p r z ez  pisma p u ­
b l i c zne  właściciele dóbr.  n ie ruchomych  do zgłoszen ia  się 
z p ropozyc j ami .  J akoż  nadesz ły  ró żn e  odezwy ,  ale tak 
% nich alboteż z naocznego n i e k tó rych  miejsc ob e j r zen i a  
p r z e k o n a n o  s i ę ,  że albo okol i ce  nie by ły  dosc l u d n e ,  aby 
f abryce  w ka żdy m czasie po t r ze b ną  i lość ro bo tn iko w  d o ­
st arczyć  m o g ł y ,  albo też si ła wody  nie b y ł a  dost ateczną .  
Nad to  P.  G i r a r d  od obowiązków swoich nie ł a two m ó g ł b y  
sig z War szawy oddalić,  a wys tawien i e ,  w p r o w a d z e n i e ' w  
b i eg  (m ach in , t udzi eż  p ie rwo tne  p r z y na jm n i e j  w ca ł ym 
zak ładz j e  k i e rowanie ,  osobi s te j  jego pomocy  kon ieczni e  
wymagaj ą .  T e  okoliczności  by ły  pow od em ,  iż postanowio-- 
b o  t emczasowie  za łożyć  f ab ry kę  w stol icy i nadać jej r uch  
za pom ocą  mach iny  pa rowej .  Robo ta  warsztatów do p r z ę ­
dzen i a  l nu  już ro zp oc zę t ą  zos t a ł a ,  naby to  t ak że  ma ł ą  m a ­
chinę  parową  o sile 4  koni ,  aby ta ihiść warsztatów,  która  
j u ż  wykończona  zos t ała ,  zaraz  w b i e g  puszczona  być  m o ­
g ł a ,  i robo tn i cy  do n ieznanej  im jeszcze  p racy  wprawiać  
sig zaczęl i .  Doświadczenie  t ym sposobem naj lepiej  p r z e ­
ko na ć  zdoła  , czy f ab ryka  pot r af i  się u t r zym ać  w W a r ­
szawie,  l ub  czyli  ostatecznie  na wsi umie szczoną  być  p o ­
t r zebuj e .

Aby zaś f ab ryka tu s t anę ła  w ca ł e j  świetności  i p r a ­
wdz iwie  uży teczną  być mog ła  , po t r zeba  k a p i t a ł u  j ak  się 

* j u ż  nad mi en i ł o  z ł p .  750,000 .
St rąca j ąc  p r z y z n a n ą  z kommis s j i  rz ądowe j  
spr aw wewnęt r .  i policji  z apomogę  z łp .  150 ,000

Pozost an i e  do zeb ran i a  z łp .  600 ,000.
K ap i t a ł  t en  podzie lony zost ał  na 1000 akcj i  każda  po 

600  z łp .  i s koro  czwar ta  część t ych akcji  r ozeb r ana  zo­
s t an i e ,  towarzystwo uważać  sig będzie  za z awiąz ane ,  i 
akc jooa ryusze  zwo łan i  zostaną dla pos t anowienia  o jego 
o st atecznem u rządzen iu .

K toko lw iek  więc życzy łby  sobie  należyć  do t ow arzy ­
s twa,  zechce zgłos ić  się na p iśmie  franco pod ad re sem 
towarzys twa p rzędzen ia  lnu w Warszawie  Nro  1066 w bió­
r z e  towarzystwa oszczędności ,  wymieni ając  z wielu fikcja­
mi  do towarzys twa  p r z y s t ę p u j e , i w j ak i ch  ra t ach nale­
żność  zap łaci ć  zechce.

Należność  ta sk ł adana  być  może  kwar ta ln i e  po  z łp .  150 
albo mies i ęcznie  po  z łp .  50.

Podję l i  sig p rócz  tego jej pobi er an i a :
S e n a t o r  ka sz t e lan by ły  j e n e r a ł  wo jsk  polskich T o m a sz  

h r .  Ł u b i e ń s k i  N ro  1067.
Radca s t anu  vice p r eze s  b a n k u  polskiego Józ e f  Lubo -  

widzk i  N ro  461.
Radca  handlowy b a n k u  pol sk i ego  i ba n k i e r  tut ej szy P> 

Karól  Scholtz.
Na  wnies ione  p i en i ądze  udz i e lone  zostaną s tosowne 

k w i t y ;  p ien iądze  zaś z ł o ż o n e  bę d ą  .natychmias t  do towa- 
r zys tw a  oszczędności  celem powrócen ia  ich właścicielom,  
wraz z naro s t em , jeże l iby z n i ep rz ewi dz i any ch  p r zy czy n  
towarzystwo do sku t ku  nie  p r z y s z ło ,  w p r zec iw nym  razie 
sk ł ad a j ą cem u  j a k o  akc jonaryszowi  od daty z łożeni a  każde j  
kwoty po 6 § l iczyć się będzie.

W ą t p i e n i e  m o ż n a ,  iż po t r zebna  liczba akcj i  wkró tce  
r o z e b r a n ą  zostanie .  N ie  ujdzi e to uwagi obywatel i ,  że w  
k r a ju  na szym po tr zeba  konsume j i  wewnę t r zne j  p łó tna ,  
wczwórnasób  powiększyć  się m o ż e ,  że wyroby ln i ane  m o­
g łyby  od nas wznacznej  ilości wychodzić  za grani cę  i co 
t er az  l ekko  rachuj ąc  oko ło  t r z ech  mi l jonów opł acamy  są ­
s i ad om ,  mog l ibyśmy  ich na szemi  zaopa t rywać  wyrobami .  
F ab ry k a  więc p r z ędzen i a  I na  , i k t ó r aby  płótna  w zn a ko -  
mi te j  i lości  i wybo rnych  ga tunkach w y r a b i a ł a ,  p rzyn i eść  
może  k r a j owi  r ze t e lny  u ż y t e k ,  a właścicielom z i e m s k i m ,  
da sposobność  uprawiani a l nu ,  więcej  jak na swoje po* 
t rzeby i o tworzy  im tym  sposobem nowe ź r zod ło  dochodu.  
Nadto użycie  kap i t a ł u  na k u p n o  akcji  z amier zonego  t o ­
warzystwa ,  j es t  z a r az em k o r z y s tn ą  spe k u l ac j ą ;  a jeże l i  te 
pop rzedz i ć  winno zaufanie  do wznieść się maj ącego  zak ł a ­
du ,  u g ru n t u j e  je  gor l iwość obywatelska p r z y k ł ad an i e m  sig 
choć d r o b n e m i  kap i t a łami  do  wznies ienia  f ab r yk  tyle 
dla k r a ju  po t r ze b ny ch .  —  W  W ars zaw ie  dnia  1 lipca^ 
1829 r .
—  Wczora j  w  po łudn ie  ciepła s topni  16.

R O S S J A .  — Z  P e te rsb u rg a  d n ia  1 6  ( 2 8  c ze rw c a )  — J e n e ­
r a ł  Pa szki ewicz  E r y w a ń s k i  do n ió s ł  o r o zp ra w ie ,  gćfdnej 
męz twa  w o j s k  k t ó r e m i  dowodzi ;  w'alka t a  s t oczona  została  
dn i a  1 f i 3 j  maja między oddzia łem j enera ła  ma jo r a  B u r c o -  
wa  i l i czną  mi l i cją  Achine ta  Cha na  — Adza r sk i ego  w  San -  
c z aku  P n c -h ó w  w  bl iskości  wiosk i  C u r - k a b .

J e n e r a ł  major  x iąże  B e b u t ó w  do wódca  t w ie r d z y  A cha l -  
cyck ,  u w ia d o m i o n y  że n i ep rzyj ac i e l  zg romadz i  wszy  znaczne  
s i ły  w Sandzaku  P a c - h ó w ,  j uż  zaję tym p rzez  A c lm ie t : C ha ­
na,  miał  żaraiah- a t t ako wa n ia  tej  t w i e r d z y ,  pos t anowi ł  w y ­
słać jcnfcrała ma jo r a  B u r c o w a  p r z ec iw k o  t e m u  C h a n o w i ,  
d l a  r oz p roszen i a  ( j e że l i by  t y l k o  możhaj) si ł  jego,  i  d la  
w s t r zy ma n ia  p r zez  to  przeds ięwzięć n i ep rzy j ac i e l a  na  A -  
chdlcyck.

VYry r u s z y  ws zy  z io  komp an jami  p i echo ty  , 5 dz ia ł ami  
lekki e j  a r t y l l e r j i , i 2 0 0  kozakami  p r z ec iw ko  n i ep rz y j ac i e ­
l owi ,  j ene r a ł  major  B u r c ó w  dowiedzi a ł  się w  d rodze ,  że A-  
c h m e t - C l i a n  oczekuj ąc  p r z y by c i a  i n n y c h  wo jsk ,  ud a ł  się 
do w ios ek  chrze śc jańsk ich  w  Sandzaku  A rd ag ha n ,  w  eelu 
i ch  z łup ieu i a .  J e n e r a ł  m a j o r  B u r c ó w  p o ś p i e s z y ł p r z e t o d o  
wsi  C u rc -k a b ,  p rzez k t ó r ą  mus ia ły  wracać  woj ska t ur eck ie ;  
p r z y b y ł  naza ju t r z ,  a le  w t e d y  już wszy s tk i e  s i ły n i eprzy j a­
ciela b y ł y  poł ączone.  Mimo  przemagająe.ej  s i ły T u r k ó w  i 
ko rz ys tne go  ich p o ło ż e n i a , jenena ł  ma jor  Bu rców wo la ł  
raczej  u d e rz y ć  na n iedos t ępne wysokości ,  k tór e  n i ep r zy j a ­
ciel z a jm ow a ł ,  n i że l i  co fnąć  się ku  Acha l cychowi ,  od k tó ­
r ego by ł  na 5o w io r s t  o d d a l o n y  At taki i jąc  T u r k ó w  bagne ­
t em,  i z j ednego wzgórza spędzając ich na drugi e,  zb l i ży ł  
się uakońi ec  do  wsi Cu rc -k a b  ob w arowane j  m urem d r e -
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vnuanym , opatrzonym strzelnicami; musiał jednak zas tano­
w ić  się w odległości 100 sążni od tego m uru . W ów czas 
Achmet-CLian obrócił przeciwko n a m  wszystkie siły sw o ­
je  wynoszące 5,000 ludzi piechoty, prócz jazdy, ale o d p a r ­
t y  na wszystkich punktach, musiał szukać schronienia we 
w si,  poniósłszy znaczną stratę. N azajutrz z r a n a  Chan nie 
czekając drugiego spotkania się um knął w nieładzie, i ż y ­
w o  był przez naszych ścigany.

Korzystając z tego zwycięztwa jenerał m ajor  B u rcó w  
Bapalił w s i e , ‘k tórych  mieszkańcy n ieprzy jazne  okazyw ali 
chęci, i  spustoszył całą okolicę, w  której n ieprzy jac ie l za ­
w sze  zasiłek znajdował na najazdy do Saudzakó w zaję tych 
p rz e z  nasze wojska.

AMERYKA. —  Z  Buenos-Ayres d. 30 kw ietn ia . —• Dnia 
11 t. in., zagrozili miastu tutejszemu Indjanie i wieśnia- 
c y ,  którzy już tyle okruc ieńs tw  popełn il i  w okolicach. 
C a łe  miasto wzięto się do b r o n i ,  a O godzinie 10 przed 
po łudn iem , zajęli obywatele z bronią w ręku ,  ta rasy  do­
m ó w , ku gościńcowi obróconych i tak p rzez  dni 3 i 
3  nocy zostasvali, dopóki wojsko nasze Indjan  nie r o z ­
prószyło .  Ale ci zebrali się znowu i tworzą z tak zwa­
nym i Guaquarosos ( h o r d a  Indjan  p ó łnocnych )  inassg 
4000 głów wynoszącą. Każdy pozamykał- żony i dzieci. 
W ojsko nasze liczy tylko 1200 ludzi, jednakże  polega­
m y  na ich waleczności, wprawie do sztuki w ojennej- i  
na lepszej broni.  Gdyby nasi pobici zostali , zgubieni 
je s te śm y , bo barbarzyńcy nie znają żadnego miłosier­
dzia. W wiosce Arico o 30 mil ztąd odległej, zburzy­
l i  wszystko i zrabowali,  dzieci pom ordow ali ,  niewiasty 
gw ałc il i ,  nieszanując nawet kościoła w k tó rym  nieszezg. 
śliwi schronienia szukali. Minister wojny Mart: R odr i­
g u e z ,  wydał energiczną odezwę do tutejszych m ieszkań­
ców.

Dziś (d. 30) zamigszanie staje się coraz większe i 
niebezpieczniejsze. Kobiety i dzieci schroniono nu okrę- 
t y ,  gdzie także  i vyładze miejscowe już się udały. W 
te j  chwili gdy statek pocztowy odchodzi, już  tylko o 3 
mile znajduje się je n e r a ł  Lopez od -miasta. Po zwy­
ciężeniu D orregi i jego s tracen iu ,  chybił w tein jenera ł  
Lavalle że zamierzył zgromadzenie federacji zwalczyć w 
Santa Fe i w tamtę stronę posunął..się. Tymczasem u rzą ­
dz i ł  jenera ł  Lopez swoje siły w p ro w in c j i ,  pozwolił 
postępować Eavallowi, a jenera ł  Rosas mający wiele w p ły ­
wu na krajowców, udał się w g ó ry ,  zeb ra ł  do 2000 
Montoneros, i z boku na Lavalla u d e r z y ł ;  ten  cisniony 
e przodu przez  Lopeza mającego 4000 ludzi-, chciał się 
cofnąć, lecz dostawszy się między dwa ognie, by ł  zm uszony 
przyjąć nierówną i krwawą walkę. Z początku prawe jego 
skrzydło  było  zw ycięzkie , ale ś ro d ek  został p rze łam a­
ny a lewe sk rzyd ło  zniesione; Uchodząca reszta pospie­
szyła pod nasźe miasto i Lavalle ze b ra ł  przed jego b ra ­
mami resztę sił swoich. S łychać o układach, w których 
Riwadavia, szanowny nasz prezydent daw nie jszy ,  b ę d ą ­
cy teraz na pokładzie jednego z stojących tu okrę tów , 
wszystko czynić będzie musiał,  i mamy nadzieję że je 
do skutku przywiedzie. Gdyby Lopez chciał sz tu r ­
m em  się tu dostać, rabunek  je s t  nieoehybny, bo Montć- 
neros całą swą nadzieję na  tein pokładali że p rzed  La- 
rallein na rab u n e k  zdążą „ .

FRANCJA —  Z  P aryża  dnia . 2go lipca. —  Rzecz 
dziw na, ze \v  katolickiej H iszpan ji  zachowują się 
do dziś dnia obrządki, przypominające czasy pogańskie. 
N a  dowód tego p rzy taczam y dosłownie rozkaz guberna to ­

ra  m adryckiego . . „ D n i a ł 9 czerwca,’’o godzinie 4 po po łu­
dniu , staw ią e c h o tn ic y  k ró lew scy  pocztę z dwóch o f l icerów , 
f o ld webla i d o  .żołnierzy, złożoną, dla tow arzyszenia  p r o ­
cess; i M iner wy. . . . . .  , .
— D z ie n n ik  N arad  .narzeka na  rzącl angielski, ze pośw ię­
cił swoim widokom  in te res  Grecji  przez upieranie się p r z y  
oznaczeniu szczupłych granic tego kraju,^ i pochwala hr ,  
Cąpodistrjas, za to, że oświadczył, iż nie jest w jego m o c y  
wypędzić zwycięskich .G reków  z prow incji ,  w k tó rych  o- 
prócz jeńców, n ie  ma in n y c h  T u rk ó w .
- -  X iąż e  D  ołgoruki ukończył swoje życ ie  w  domu sw o im  
le tn im  w  Courbevoie .  N a  żądanie posła c e s .  rossyjskiego, 
opieczętowano jego spadek.

HISZPAN IA ..  — Z  Radyxii, d. 12 czerwca. — A jen t  a u s t r ja -  
cki w  Algiesiras,  doniósł tute jszemu jeneralnem u k o n s u ­
lo w i aus trjackicuiu , o św ietnćm  odznaczeniu  się b io n l  
austrjackiej pod Tangierem . O bydw a Kasztelle L a i a s z  
zwane, zostały' zburzono, spalono dw a brygi 1 niemała l i ­
czba M aurów  poległa. Nadejście 3 tysiącznego oddziału  
piechoty  i  jazdy, przeszkodziło dłuższemu poby tow i w o j­
ska austrjackiego na lądzie, k tó re  nie więcej jaz. 200 lu­
dzi liczyło. Sam jeden b ryg  austrjacki V ene t to  w ys trze ­
li ł  z  armat i 4o raz y ;  strata wojska austrjackiego w y n o s i  
20 do 25 ludz i  w  zab itych  i rannych ,  a i tych  n ie  by ­
łoby' ty le ,  gdyby  by l i  z większym pośpiechem na o k r ę ­
ty  wsiedli. Tę dzie lną  walkę stoczono d. 3 cze rw ca  
trwała zaś od południa  aż do godziny 4 przed w ieczo rem .

Z  Gibraltaru , d. 11' czerwca. — Po, bezskutecznem  speł-  
zn ien iu  układów  z Tang ierem , ftotta aus trjacka udała się 
d. 3 czerwca do L arasz ,  gdzie stały na k o tw ic y  dwa w o ­
jenne brygi marokańskie. A ustr jacy  w ysła li  jedenaście ł o ­
dzi z k o r w e t  Karolina  i -Adrja, oraz b ryga  V e n e t to  ze i35 
lu d ź m i,  k tó ry m  się powiodło zapalić jednego b ryga m a ro ­
kańskiego i  zburzyć jedne warow nię .  W szakże  dw ie  ło ­
dzie z 22 lndźini dostały się w  ręce M aurów , k tó rz y  na­
tychm ias t  jeńcom głow y pościnali i cesarzowi posłali. B -  
skadra, lubo z resztą p rzez  t r z y  godziny na o^ień n ie p rz y -_  
jacielski w ystawiona by ła ,  n ic  n ie  ucierpiała.  Ta.kia 
są wiadomości, umieszczone o tej w ypraw ie ,  w  tu te jsze j  
kronice ,  ale odebrane z T a n g ę ru  różn ią  się od n ic h  n ie  
mało. Podług ty c h  osta tn ich , A u s t r ja c y , ktyrzy. w  liczb ie  
i35 w ylądow ali ,  ścigani przez-jazdę n iep rzy jac ie lską ,  czę­
ścią wycięci, częścią w morze zapędzeni, częścią ran ie n i  z o ­
stali. Chcieli A us tr jacy  zapalić dw a b ry g i  marokońskie , 
z k tó ry ch  udało się im jeden podpalić, lecz ten  ugaszono 
niebaWnie. Na pokładzie austrjackiej eskadry, k tó ra  d n ia  
7 b. m. do tutejszej p rzystan i  przybyła, znajduje się w ie lo  
rannych ; wczoraj odpłynęła do Algiesiras. Słychac ze bę­
dzie wzm ocniona jedną fregatą i jedną k o rw e tą .

PORTUGALJA. —  Z  L isbony d n ia  13 czerwca. —  Sły% . 
chać o przybyciu jezuitów z Francji ,  k tórzy  obejmą tu te j­
sze sem inarjum  szlacheckie i na professorów przy  un iw er­
sytecie w Koiinbrze pomieszczeni będą.
—■ Wicehrabia Baya, wyjeżdża jak  mówią do Neapolu , 
dla starania się o r ę k ę  jednej z królewien Neapolitańskich. gj 
—  Oddział wyprawy przeciwko T e rce jrze ,  wstzyma 
został do dni ośmiu ; nie wiadomo dla jakiej przyczyny. 
Składać się ona będzie z 9 żagli i 1300 ludzi.-

W I D O W I S K A  W  S T O L IC Y .

T E A T R  NARODOWY. W Amfiteatrze w Łazienkach: Ba*
let M ło d a  B oha terka .

GABINET TOPOG RAFICZNY w salach redutowych.
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